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Prenumeratę przyjmuje w Radomiu: Rodakcya „Gazety Radomskiej” 
handle win: pp. Gruszczyńskiego, Michalsj 


Kierunek „Gazety Radomskiej!, pozo- 
staje w ręku p. Henryka Hugona Wró- 
blowskiego. 
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Lud w pojęciach inteligencyi. 
> Dokończenie.) 
Odpowiednio do naszych pojęć o chłopie 
_ z Dim też postępujemy. Szydzimy z niego, 
gdy zrobi coś Śmiesznego, krzyczymy i 
gniewamy się, gdy postąpi nie podług na- 
szej myśli, obrzucamy go wyrzutami lub 
oporze wymysłami, lecz nikt z nas nie 
zada obie trudu wytłumaczyć chłopu ja- 
mo, czego Od niego wymagamy, nikt do 
_jego rozumu nie przemówi przekonywają- 
«0. Jesteśmy bowiem zbyt dumni i zbyt 
wielcy, by się tem zająć, Małuczcy duchem 
niech więc od nas Światła nie oczekują! 
- Jednak tego rodzaju postępowanie za- 
służyć może tylko na ostrą naganę. Prze- 
dewszystkiem należy się pozbyć myśli, żę 
chłop chłopem zastanie t.j. ż nigdy pro- 
mienie światła nie przebiją tej twardej, 
_£ ciemnej opoki. Jeżeli więc wyrobimy s0- 


| ności interesów w 


tworzyła zastęp wielki a_ ciemny, po- 
trzebujący ludzkiego i rozumnego kierow- 
nictwa, Należało tę warstwę nauczyć spól- 
społeczeńświe, należało 

swem postępowaniem łagodzić, wzajemne 
niechęci i urazy, gdyż tylko viribus unitie 
można coś zdziałać, Gdybyśmy przypusz- 
czali, że stosunki nasze do ludu pozostaną 
zawsze takiemi, jakiemi są, że z jednej 
strony będzie stić masa ludowa a z dru- 
giej garstka inteligencyi w słabym ze sobą 
awiążku, narszilibyśmy się na. to, że ta 
wielka masa stanęłaby oporem nawet wte- 
dy, gdyby cel, do którego by dążyła inte- 
ligencya, był. wielkim, świętym. Prawda 
chłop nasz wysokich i oderwanych rzeczy 
nie. rozumie, czemuż jednak chłop fran- 
cuski to pojmuje? 
Czyżby „chłop: nasz był upośledzony od 
natury? Bynajmniej | Lecz tylko o oświatę 
chłopa: francuskiego od. 100 lat wszyscy 
dbali, klasy inteligentne swą pracę jemu 
poświęcały, doczekały się też tego, że z 
zaparciem się siebie, nie dbając o swój wy- 
łącznie dobrobyt, poświęcał się dla kraju. 
"Tak więc nie należy się zżymać na wi- 
dok zgrzebnego sztandaru, nie należy od- 
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— żądam odpowiedzi. Na mocy czego 
wstrzymałeś pan te pieniądze? Ą 

— Ożyliż istotnie nie wiesz o tem? — 
odpowiedział Hardinge wymijająco. 

— Gdybym wiedzioł, nie pytałbym. 

— Na twojem miejscu będąc, nie poru- 
szałbym lepiej tej sprawy, ale wyniósłbym 
się ztąd czemprędzej rzekł Hardinge, 
wyjmując ż kieszeni kilka sztuk złotej mo- 
nety — weź te pieniądzo i opuść Dublin. 

— A mnieco po pańskich pieniądzach?— 
powiedział Standish, patrząc nań zdu- 
miony — chcę tylko wiedzieć, jakiem pra- 
wem wstrzymałeś pan wypłatę pieniędzy 
mej matcg? r y 

— Dlatego, że ja dawałem jej te pienią- 
dze! — wykrzyknął Hardinge unosząc się 
gniewem — mogłem zatem przestać je wy- 
płacać każdego czasu. | 

— Pan!? — mógł zaledwie wymówić 
młody człowiek. - ja 

— Tak! czyliż dotąd nie wiósz tego, 
29 wiadomem jest całej fabryce.. .. że Katy 
Clinton była twoją matką a ja.. twoim 
ojcem? 


wracać głowy od niezbyt wonnych zapa- 
chów, lecz przeciwnie należy swą pracę w 
tym kierunku żwrówić, gdyż tu mamy 
materysł podatny, z którego wiele zrobić 
A 


można, Rozumiem, iż sposób ABŁ= 


nie możemy zastosować 
pracy, lecz nie należy o niej 
z każdej sposobności korzystać wypada, 
(i, co z ludem mają stosunki, niech się 
oduczą patrzeć na niego jako na wołu ro- 

. Niech szanują w nim ezłowie- 
czeństwo i niech starają się go podnieść 
móralnie. Odzwyczajmy się już od tego, żę 
do przeprowadzenia pewnych myśli. po+ 
trzeba nam żelaznej władzy w ręku. Dro- 
bnemi środkami acz wolno dochodzi się 
często do wielkich skutków. Kwesty lu- 
dowa winna mieć dla nas pierwszorzędnę 
znaczenie i lekceważyć jej nam nie wolno, 
jeżeli! nie chcemy, by się przeciwko nam 


XVI. 


Standishowi zaćmiło się w oczach a ser- 
e bić przestało; nie mógł dać wiary temu, 
co usłyszał. Powiadają, że tonącemu w 
ostatniej chwili uprzytomnia się całe życie, 
podobnież w jego umyśle przemknęło terax 
tysiące wspomnień, będących potwierdze- 
niem strasznych słów Hardinge'a. 

— Otóż powiedziałem ci szczerą praw- 
dę — rzekł tenże, a głos jego. dźwięczał 
zimno i ostro — widzisz więc sam, że naj- 
lepiej będzie, gdy ztąd wyjedziesz. |, 

Standish aż zsiniał i zaciskając pięścia, 
głosem zdławionym ledwie wykrztusił: 

— To fałsz 

— Ruszaj precz! — krzyknął Hardinge 
rozkazująco — zadajesz pytanie drażliwe, 
masz więc odpowiedź właściwą, 

Standish nie mógł dłużej się powstrzy - 
mać. Rzucił się na Hardinge'a i schwycił 

za gardło.  Obadwaj byli bardzo silni i 
św mocowali się, w końcu Hardinge, 
wyswobodziwszy się na chwilę, zdołał krzy- 
knąć głośno, wzywając. pomocy, ale gdy 
kilku robotników wpadło do kantoru, za- 
stali szefa leżącego bez czucia już na po- 
dłodze. Obok niego Standish linton stał 
blady jak płótno, z aaiskrzonemi oczyma i 


— księgarnie; pp. Gyomana, Zuckra i Dubeltowej; składy pa, 


kiego i Koźmóńskiego, oraz handel towarów kolonialnych p: Woyciachowskiega. 


zwróciła. Rwącego potoku nie wstrzyma- 
my, gdy zerwawszy tamy, ku nam ruszy. 
Lepiej więc rozsądnie nim kierować, niż 
przed burzliwemi falami uciekać. 

„Memento mori 


pieru: Rakowskiego i Pajączkowskiego ; 


kupno nówego fortepianu i pozostawienie 


starego, dadzą możność członkom -muzy- 
kóm uprawiania szlachetnej gry i rozbu- 
dzania zamiłowania do pięknej muzyki. 

Muzyk. 


| Nowa kwestya na wyborach. 


Żą dni kilka zbiorą się członkowie re- 
$ursy, by z pośród siebie wybrać komitet. 
W tej więc chwili ma być przedstawiony 
ogólnemu zebrania projekt kupna nowego 
fortepianu. 

Jaż raz gazeta nasza podniosła głos w 
tej kwestyi, nie zawadzi może jednak 
przypomnieć to pamięci członków, gdyż od 
ich uznania zależeć będzie rzecz pierwszo- 
rzędnej wagi. Gdy dawniej fortepinn był 
meęblem bz pyłku, zabierającym tylko 
miejsce w Balacl 


siĘ kweiteaiać RCW 
szym ciągu, gi j0/ w. resursie toraż 


większy zastęp. sił. artystycznych, przeto 
obecnie kupno nowego apakęysana pt r2e- 
niezbędną i niecierpiącą zwłoki. 
= bgróce tego jednak byłoby do życzenia, 
by i stary fortepian pozostał, albowiem 
zbiorowa muzyka wymaga dwóch. Wynaj- 
mowanie zaś fortepianu przez członków 
muzyków jest zbyt uciązliwem a z drugiej 
stromy wynajmowane fortepiany są tak 
złe, iż tylko z konieczności można je użyt- 
kować. 


Ze statystyki sądowej 
gubernii radomsiąej. 

W roku 1887 sąd okręgowy w Radomiu 
miał do roztrzygnięcia 2.187 spraw kry- 
minalnych, z których umorzono na posie- 
dzeniach ekonomicznych, z powodu niewy- 
krycia winnych oraz innych przyczyn, spraw 
1.200, osądzono na posiedzeniach publicz- 
nych 757, reszta zaś spraw (230) pozostała 
nieosądzoną na rok 1888. Posiedzeń pu- 
blicznych w ciągu roku było 121, a miano- 
wicię; w Radomiu 75, w Sandomierzu 9, w 
Staszowie 8, w Opatowie 13, w Końskich 9 
i w Kozienicach 7. 

Na posiedzeniach tych osądzono spraw i 
wydano wyroków 757, a mio WR ARE 
zdjących 522, uniewinniających 159 i ta- 
kich, na mocy których jedni z podsądnych 
Ber pea ae 16. 

osądzonyci sprawi yło pod- 
sądnych 1.383. Z tej liczby uniewinniono 
341, skazano zaś 1.042 osoby, a mianowi- 
cie; do robót ciężkich 8, na zesłanie do Sy- 
beryi 7, do poprawczych oddziałów aresz- 


dano 3.900 świadków i 54 ekspertów. Na 
wynagrodzenie dłą świadków i ekspertów 
wydano w ciągu roku 9.198 rubli. 

Na wydane w roku 1887 wyroki (757) 
podano do Izby sądowej w Warszawie skarg 
apelacyjnych: przez podsądnych 163, przez 
urząd prokuratorski 14, razem 177. Nadto 
w dwóch wypadkach sąd, na zasadzie przy- 
sługującego mu prawa, występował za 
średnictwem Ministra  sprawiedli z 
przedstawieniem do Najjaśniejszego Pana 


Sądzimy, iż pp. członkowie resursy we- | 
zmą tę sprawę do serca i zawotowaWszy 


ił 81 
dish, odtrącając jednego z nich, który 
chciał go. pochwycić — jestem przy zdro- 
wych zmysłach. M ją | 

Wybiegł prędko a ominąwszy miasto i 
spiesząc przez most, nie zatrzymał się, aż 
w swojej chacie na pagórku. Otworzył 
drzwi i wszedł do kuchni. Jakże, pustą i 
ponurą wydała mu się w tej chwili, pomi- 
mo że promienie słoneczne zalewały ją 
swem światłem jaskrawe. 

Standish, cisnąwszy. czapkę na stół, padł 
na krzesło i teraz dopiero odetchnął, Ża- 
krywszy twarz rękoma, począł rozmyślać 
nad swem położeniem, o ile mógł zebrać 
myśli w. wirze, szalejącym w jego głowie. 
Nie zastanawiał się ani trochę nad czynem 
popełnionym, tylko z wściekłością powta- 
rzał bezustanuie słowa Hardinge'a: „jestem 
twoim ojcem'*. Teraz zrozumiał znaczenie 
tajemniczych napomknień Petera (arco- 
rana i Waltera Hardinge'a. Serce ścisnęło 


o złagodzenie wymierzonej na podsądnych 
kary, Reszta zaś wyroków, jako niezaskar- 
żonych, stała się prawomocną. 


rącem pragnieniem zdobycia sławy i ma- 
jątku wiawódzio naukowym. Wspomniał, 
Jak będąc zmuszonym pracować na utrzy- 
manie matki i swoje, wyrzekł się tych SĄ 
żeń miłości własnej i jak go uszczęśliwił 
to, że został majstrem. W końcu myśli jes 
go zbiegły na ten dzień ostatni, w którym 
pracował w fabryce i blada twarz jego 
spłonęła rumieńcem wstydu. Z przeraże- 
niem pomyślał, że Angela Boyd z pogawę- 
dek miejskich dowiedzieć się musi o 
hańbie i naturalnie osądzi go jako dzikie- 
go prostaka, który w przystępie wściekło- 
ści chciał zdusić swego byłego pryncypała. 
Istotnie, niepodobne było po tem zajściu 
pozostać w Dublinie. - W tem myśl nowa 
zabłysnęła mu. niespodziewanie. Wyemi- 
gruje do Ameryki. ł 
Przypomniał sobie, co mówił Lawrence 
Power o Nowej Irlandyi za oceanem i 
stanowił tegoż wieczora odszukać Powera i 
poradzić się go o to, W tej chwili ktoś 


mu się na myśl o jego nięsławie, bo nigdzie 
urodzenia nieprawe nie jest uważane zA 
taką plamę hańbiącą, jak w Irlandyi. Był 
napiętnowany na wieki i nigdy już nie 
może śmiało podnięść oczu. A 
W ciężkiej zadźmie pogrążony przesie 
dział do zmroku, Ej czuł, Leć głodu, 
ale pragnienie męczyło go i pił bezustan- 
nie sh lg. Miał =. życie swoje przed 


1 ża to warjat! — wy- 
— Trzymajcie go, jarjat! — Wy- 
| krzyknął Jota Carcoran do robotników, 


podnoszących Hardinge'z 


oczyma, jak w panoramie. Widział siebie, 


a jednego z pierwszych uczniów w szko- 
le Braci Chrześcijańskich, ożywionego g0- 


mignął się w oknie. Mary Sheelds blada i 
wylękniona wbiegła do chaty. 

— (w się stało, Standishu? — pytała zdy- 
szata — mówią, żeś chciał zabić mastera 
Hardinge: ea 

— Żabićż Wcalę nie! — odpowiedział 
spokojnie młody człowiek. 

— Z nim bardzo źle — wykrzyknęła 
Mary — policya poszukuje cię. Roże mi- 
łosierny! idą już! (D. c. n.) 


zmoaz 


tanckich (rot)_147. Da zamkniecie y wie- 
M WYKO 


Skazanych. prawomocnie było osób 607. 
Stosunek tych ostatnich tak się przedsta- 
wise pod względem płci: niężczyzn 766, ko- 
biet 151; pod względem wieku; pełnolet- 
nich 500, mieletnich 107; pod względem 
religii: chrześcian 491, żydów 116; pod 
względem stanu: szlachty 5, mieszczan 178, 
włościan 419, cudzoziemców 4 i pozbawio- 
ny stanu (zbiegły z Syberyi) 1; pod wzglę- 
dem oświaty: umiejących pisać 103, nieu- 
miejących czytać i pisać 504; ze względu 
na rodzaj przestępstwa: za świętokradztwo 
1, za krzywoprzysięztwo 1, za. zabójstwo 
17, za rabunek 6, za kradzież 152, za opór 
władzy 129, reszta zaś za inne, mniej Waż- 
ne przestępstwa. O podpalenie było obwi- 
nionych i sądzonych 17 osób lecz wszyst- 
kie zostały uniewinnione. 

Wydział cywilny tegoż sądu miał do osą- 
dzenia w 1887 roku spraw cywilnych 1.588, 
tej liczby osądził 999, reszta zaś (589) 
pozostała do osądzenia na rok 1888, War- 
tość powództw, wytoczonych w ubiegłym 
roku, wynosila 822.780 rub. 67 kop. Na 
wydane w tym roku wyroki (999) poduno 
apelacyi do Izby sądowej w Warszawie 141. 

Wydział hypoteczny w ciągu roku 1887 
rozpatrywał 3.966 aktówi wniosków. Ksiąg 
hypotecznych w rzeczonym wydziale znaj- 
dowało się 2.232. 

Notaryusze w całej gubernii (jest ich 13) 
w ciągu roku 1887 sporządzili 9.205 aktów 
hypotecznych 1 notaryalnych na ogólną 
summę 7,590.590 rubli 22 kop. Opłat 
wniesiono: na rzecz notaryuszów (podług 
taksy) 27.375 rub. 53 kop. na rzecz skarbu 
86.625 rub. 47 kop., na rzecz kas miej- 
skie i gminnych 7353 rub. 29 kop., a w 

ości na rzecz kasy m. Radomia 
4,028 rub. 95 kop. 

Nadmienić w końcu wypada, że czyn- 
ności notaryuszów z każdym rokiem się 
zmniejszają, gdyż wartość aktów z lat po- 
przednich wynosiła: w 1884 r. 20,206.081 
tub ,65 kop., w 1885 r. 10,992.743 rub. 
62 kop., w 1886 r. 9.388.711 rub. 39 kop. 
w roku zuś 1887 zaledwie 7,596.590 rub. 


12 kop. 

Skład «osobisty sądu okręgowego radom- 
skiego z r. 1887 był następujący: Prezes 
B. E. von-Wendrych, dwóch towarzyszy 

© 1 F- Spaóki, 
E. Wechturstein, A. Kurczyński, W. Pry- 
Kot, J. Pawiński. Sędziowie śledczy dla 
spraw ważnychąk. Jatwiński i G. Piontkie- 
wicz; w powiatach: F. Jasicki (w radom- 
skim), F. Bujnieki (w a, hr. M. 
Podgoryczani-Piotrowicz (w iłżeckim); P. 
Jaszczyński (w opatowskim); A. Klimonto- 
wiez (w sandomierskim); P. Diakowski (w 
opoczyńskim); J. Królikowski (w koneckim) 
1 A. Malewski (w ucząstka staszowskim). 
Sekretarze: B. Kttiuger i W. Stempniewicz, 
„pomocnicy sekretarzy: J. Rórich, K. Kry- 
łow, W. Burhardt, J. Guht, A. Kruków- 
ski; archiwista A. Jasiński. Komornicy: 
lu Kucharski, R. Paprocki, K, Kronkowski, 
4. Majewski, | F. Lewandowski. Kandy- 
dlaci do posad sądowych: B, Piasecki, 5. 
Włodarski, 8, Grużewski i M. Chądzyński. 

Rejenci przy sądzie okręgowym : A. Pia- 
secki, S, Stankowski, W, Przychodzki, W. 
Kulczycki, G, Twardzicki. Przy sądach po- 
koju: w Radomia: M. Chmielewski, w 0- 
patowie S. Hano, w Iży J. Nowakowski, 
w Sandomierzu Z. Dębski, w Staszowie J. 
Rosiński, w Końskich J. Wąsowicz, w 0- 
PR ih Hubner. 

iwokaci przy sądzie okręgowym; I. 
Rytel, J. Wielowiejski, A. Sobieszczański, 
B, Przylęcki, W. Firamowicz, W. Silnicki, 
D. Lichtenstein, K. Dzierzbicki, A, Barcz, 
K. Staniszewski, R. Masłowski, S. Mierza- 
grad J. yte. A. Reklewski. 

©omocnicy adwokatów przysięgłych: J. 
Morsztynkiewicz i W. Brzelo ha 


Wiadomości bieżące. 


W tych dniach senat wyjaśnił, że przej- 
ście praw spadkowych odbywa się w chwili 
śmierci spadkobiercy na mocy samego fa- 
ktu Śmierci. Ztąd też senat orzekł, iż w 
sprawach spadkowych nie ma potrzeby 
przedsiębruć żadnych czynności, mających 
na celu wprowadzenie spadkobierców do 
spadku. W ten sposób każda osoba, mająca 
prawo do spadku, nie czekając na zatwier- 
dzenie swych praw, możo domagać się 
ja spadku, wystąpić z procesem 
entowi lub z akcyą 0 Wyna- 
u, otrzymać wyrok itd. 


„Pot. wied.* dowiadują 
ryum sprawiedliwości zaj 
rewizyą oddzielnych części nowego kode- 
ksu cywilnego, opracowanego przez specy- 
alną komisyę. Niebawem nowy kodeks od- 
dany będzie do wydziału kodyfikacyjnego. 

W „Gońcu Urzędowym* ogłoszono na- 
stępujący komunikat: „Ministeryum wy- 
chowania publicznego otrzymuje bardzo 
znaczną liczbę podań od osób wyznania 
mojżeszowego, z prośbą © pozwolenie im 
wstąpienia do tego lub owego zakładu nate 
kowego po nad oznaczoną dla żydów normę. 
Niektórym z otrzymanych prośb ministe- 
ryum wychowania publicznego użnało za 
możliwo zadość uczynić na zasadzie pre, 
sów. obowiązujących, o czem też zawii 
miło podających prośby w miejscu ich 
zamieszkania, inne zaś prośby pozostawio- 
no bez skutku, o czem za pośrednictwem 
niniejszego obwieszczenia podaje się do 
wiadomości interesowanych:* 

Przy ministeryum finansów funkcyonuje 
spocyalna komisya, obradująca nad kwó- 
styą zastosowania marek do pobierania po- 
datku aktowego i sądowego. 

Fabrykanci i handlarze zapałek złożyli 
ministrowi skarbu podanie z prośbą o prze- 
dłażenie do 13-go stycznia 1889 roku ter- 
minu wyprzedaży starych zapasów zapałek 
Tab też o bezpłatne wydanie im bandoroli w 
ilości potrzebnej dla dawniej wyproduko- 
wanych, więc wolnych od akcyzy zapałek. 
Minister skarbu, jak donosi „Nowoje wre- 
mia, przychylił się do tej prośby i poczynił 
odpowiednie kroki w komitecie ministrów, 

Miniś skarbu, jak donosi „Gaze- 
ta Losowań*, zażądało od komitetu giełdo- 
wego warszawskiego tolegrafieznych wis- 
domości tygodniowych o cenach głównych 
produktów na warszawskim rynku zbożo- 
wym. Informacye to drukowane będą w u- 
rzędowym organie ministeryum, 

Ogólne zgromadzenie członków sądu 0= 
kręgowego w Humaniu, odrzucając dwie 
prośby ukończonych prawników _izraelitów 
o wydanie im świadectw na prowadzenie 
spraw przy tymże sądzie, jednocześnie u- 
chwaliło na przyszłość nietylko nie wydać 
rzeczonych świadectw izraclitom, locz i 
nioemkow sliwókatów przysięgłych © 77 

Świadectwa na nauczycielki domowe, 
jak wyjaśniło ministeryum oświaty, wydawa- 
ne być mogą tylko osobom wyznań chrze- 
ścijańskieh. W świadectwach udzielanych 
nauezycielkom innych wyznsi, jak np. 
machomotenkom, karaimkom i żydówkom, 
zamieszczone będą zastrzeżenia, żo osoby te 
mogą trudnić się nauczaniem tylko dzio- 
ci jednakowego ziemi wyznania. 


Stopień lekarza na uniwersytecie war- 
szawskim otrzymali: Aleksander Anufrjew, 
Stefan Budziński, Witosław Dąbrowski, Ale- 
kśander Fruchtman, Dawid Grodziński, 
Aleksander Gawryłow, Maryan Górnicki, 
Jan Guirard, Judel Halpern, Stanisław 
Holtz, Apolinary Horodyski, Adolf Hof- 
riehter, Jan Hubert, Cyprysu Jangodzki, 
Aleksander. Kamiński, Wacław Kamiński, 
Stanisław Klejn, Ozesław Kotowiez, Józef 
Kochler, Konstanty Ławorko, Stanisław 
Lekszycki, Wolf Lewin, Kazimierz Macie- 
jewski, Leon Maciuiski, Stanisław Narew- 
ikołaj Orłów, Mieczysław  Piński, 
Stanisław Piestrzyński, Kazimierz Podbiel- 
ski, Bogdan Przeorski, Emil Przychodzki, 
Antoni Rzeszotarski, Władysław Rodys, 
Kazimierz  Saczewicz, Leon Silberstejn, 
Stanisław Świetliński, Antoni Sulimierski, 
Wacław Szyszko, Adam Szokalski, Szoja 
Szampok, Antoni Troczewski, Julian Wejss- 
blatt, Stanisław Witkowski, Bolesław Wie- 
rzejewski, Zygmunt Zawadzki, Feliks Zbro- 
żek, Stefan  Zielonko, Wacław Żabiński, 
Julian Żypowski, zaś cum ewimia laude: 
Maryan Siedlewski, Kazimierz Zieliński 
Kazimierz Porębski, Narcyz Gryniewicz, 
"Tomasz Faytt, Bolesław Gepner, Stanisław 
Kurtz, Albert Neuman, Feliks Rapczewski, 
Władysław Skarżyński. 


7% miasta. 


Wiadomości kościelne. W piątek, jako 
w wigilię uroczystości Niepokalanego Po- 
częcia N. M. Panny, odprawione będą nie- 
szpory o godz. 3-ej po południu. 

W samą uroczystość nabożeństwo od- 
będzie się w pastępującym porządku: 0 
godz. 6 ej jutrznia, po skończeniu której 


rozpoczną się roraty, o godz. 9-ej mszą 
św. uczniowska, o g. 10 msza św. śpiewa- 
na ku czci N. M. P., o godz. 11-0j sima 
x nauką, iske 1 do uroczystości. O g. 
3 ej (, nieszpory. 

ÓW niedzielę o 4 6 rano jutrznia, 0 
g. 6!/ą roraty z nauką poranną, 0 g. 9 msza 
Św. uczniowska. o godzinie 11-ej rozpo- 
cznie się suma, w czasie której wygłoszone 
zostanie tę katechizinowe. O godz. 
3-ej po poł. nieszpory. 

AA całego tygodnia msze św. 0d- 
prawiać się będą codziennie: o godz. 6Y, 
roraty, o godz, 8, 9 i 10-ej msze Św. 

sz Wkościele po-Bernardyńskim w 80- 
botę, jako w uroczystość Niepokalanego 
Poczęcia N. M. P., całodzienne nabożeń- 
stwo odprawione będzie z wystawieniem 
Najś. Sakr. O godz. 7-cj rano roraty z6 
stosowną nauką, o godz. 1l-ej suma ź ka- 
zaniem, zastosowanem do uroczystości; 0 
godz. 4 ej niespory z procesyą. 

W niedzielę o godz. 7-ej roraty z kaza- 
niem, o g. 9 wotywa, og. 11 suma, w cza- 
sić której wygłoszone będzie słowo Boże; 
0 godz. 4-ej nieszpory. ż 

jdmowa. Ministeryum skarbu na żądanie 
obywateli m, Radomia w sprawie zorgani- 
zowania Towarzystwa Kredytowego miej- 
skiego dało odpowiedź stanowczo odmowną. 

Ogólne wyborcze zebranie członków re- 
sursy odbędzie się dnia 19-go b. m. wie- 
Czorer. 

„Gwiazdka' Zabawa na dochód Towarz. 
Dobroczynności, mająca się odbyć w dniach 
16, 16 i 17 grudnia w sali resursowej, 
zapowiada się świetnie. r 

Program zabawy ułożony będzie ostate- 
cznie w tych dniach. Ń 

Komitet stara się o pozyskanie dla 
„Gwiazdki* orkiestry włościańskiej pod 
dyrekcyą p. Namysłowskiego — słowem 
Tudzie dobrej woli dokładają wszelkich u- 
siłowań, ażeby „Gwiazdka'* przy poparciu 
ogółu przyniosła dla sympatycznej instytu- 
cyi filantropijnej największy dochód. 

Podczas trwania zabawy sprzedawaną 
będzie jednodniówka literacka, humory 
styczna, której wydawnictwem zajmuje się 
pan Karol Hofiman. Ł 

Jednodniówkę tę zdobić będą Liwyoski 
s mantry ga naa. ą 
szawskiego, Ab Bandedkiego. 

W sprawie oświetlenia miasta. Dowii 
dajemy się, że poważne grono obywateli i 
mieszkańców Radomia mą w tych dniach 
wnieść do p. prezydenta petycyę, w której 
domagać się ie lepszego oświetlenia 

Fabryka przetworów owocowych pp, 
Perkowskich, założona przed kilku mie- 
Si pod miastem naszem, zyskuje co- 
raz więcej uznania i wziętości. 

Wyroby tej fabryki, nawiasem mówiąc 
o połowę tańsze od zagranicznych, uznano 
za wyborowe. 

Dla informacyi kupujących notujemy, 
że wyroby fabryki pp. Perkowskich nab, 
wać można w Radomiu w handlu win i 
delikatesów p. Michalskiego. 

Pobór do wojska z miasta Radomia i 
powiatu radomskiego ukończył się w ubie- 
głym tygodniu. 

Zakwalifikowano do służby wojskowej z 
ucząstku I-go (łącznie z miastem Rado- 
miem) 119 młodzieńców, zdolnych nosić 
broń; z ucząstku II-go 146, z Ill-go 123, 
Gzyli razem 388, 

Gimnazyum inęzkie w Radomiu w roku 
1861 liczyło 250, szkoła realna powiatowa 
372, szkoła powiatowa filologiczna w Sau- 
domierzu 145, szkoła rolnicza pod Rado- 
miem 17 uczniów! 

Jak głęboko cnota miłości zapuszcza ko- 
rzenie nawet w sercach prostaczków, nie- 
chaj nam posłuży za dowód fakt następu- 


jący: 
i w sąsiedniej Maj Kowala umiera 
stary ubogi, wieśnii nie pozostawiając w 
spuściźnie dzieciom | wnukom nic prócz 
imienia poczciwego człowieka. 

Rjamtodsty 2.synów, Antoni, stróż domu 
p. jowskiego przy rogate Skaryszow- 
a, Radomiu, zamknąwszy przed kil- 
ku dniami powieki kochanemu ojcu, wzy 
wa telegramem najstarszego brata, równa 
stróża kamienicznego w Warszawie i śred- 
niego, oficyalistę oddziału Banku państwa 
w Częstochowie, którzy beż odwłoki po- 
spieszyli na miejsce, zajęli się pogrzebem i 
oddaniem rodzicowi ostatniej synowskiej 
kg j 

Otrzymujemy pismo następujące: Sza- 
nowny Panie Wodaktorze! Ww NE. 03 pań- 


skiej gazety pomieszczono artykulik p. n 
„Za gorąco”, w którym autor narzeka ną 
nieznośny upał w wagonach i wzywa zą- 
rząd drogi do większego oszczędzania pa- 
Tiwa.- Przedewszystkiem zaznaczyć muszę, 
że ność węgla leży bardzo na sercu 
maszyniście i jego pomocnikowi, którzy 
opalsją pociąg z lokomotywy, mają oni 
bowiem przeznaczoną pewną normę węgla, 
po za którą wychodżąc, muszą opał z wła- 
snej kieszeni opłacać. Jeśli zaś dodamy 
większe zmęczenie, jakiemu. ulega pomoc- 
nik, gdy własnoręcznie większą ilość wę- 
glu musi wrzucić do pieca, to łatwo zrozu- 
miemy, że nie jest on skory do nadmierne- 
go ogrzewania wagonów. 

Zgadzam się jednak, że można być u. 
sposobionym do „niezliczonej ilości wy- 
krzykników*, jał to podobno autor arty- 
kuliku uczynił, jeśli się pomimo powyższej 
uwagi jest narażonym na 230 R. Cho$ więc 
w kilku słowach wyjaśnić, jak można ła- 
twym sposobem uniknąć takiej wysokiej 
temperatury w wagonach a co zatem idzie 
i stanu nadmiernego podniecenia. 

Przypuściwszy, że pasażer znajduje się 
sam w wagonie i od nikogo rady zasięgnąć 
nie może, że nawet nie widzi przez cały 
ciąg podróży ami jednego przedstawiciela 
służby pociągowej, którzy są przecież po- 
informowani, jak mają postępować w po- 
dobnych wypadkach, to i tak może sobie 
poradzić niezmiernie łatwo, gdyż nad o- 
knami wagonu i na suficie umieszczone Są 
łatwo przesuwające się lub odkręcające 
wentylatory, które po odemknięciu wy: 
ciągają, szybko najbardziej ogrzane warst- 
wy powietrza, znajdującesię u góry a spra- 
wiając tem, samem wymianę wypompowa- 
nej ilości powietrza na świeżą z zewnątrz 
wagonu, prędko obniżają temperaturę i 
czynią ją znośną. Ż tego widać jak pro- 
stym sposobem daje się usunąć ta, niedo- 
godność. 

Inna rzecz byłaby, całkiem, gdyby w 
wagonach było za zimno, gdyż na taki 
wypadek żadnych przyrządów do ogrze- 
wania wewnątrz wagonu nie posiadamy a 
co za tem. idzie, jesteśmy daleko więcej 
zależni od tych, do których O 
ciągu należy. lejarz, 


Z okolicy. 


Z Sandomierza korespondent nasz pi- 
sze. Dnia 27 listopada pp. K. i 8., przecho- 
dzząo przez miejscowość, zwaną: „Parowa- 
mi panieńskiemi*, o wiorstę drogi za San- 
domierzem, około szosy prowadzącej do 
Zawichosta, znaleźli martwe zwłoki mło- 
dego, bo zaledwie 22 lata liczącego Edwar- 
da Oleśniewicza, artysty dramatycznego, z 
Towarzystwa, bawiącego tu od kilku mie- 


sięcy. 

W rękach zmarłego znajdował się re- 
wolwer z trzema nabojami a znak od kali 
w prawej skroni, krew na głowie i przy 
twarzy denata, jasno dowodziły, że nie- 
szczęśliwy wystrzałem odebrał sobie życie. 

£ przeprowadzonego śledztwa policyjne- 
go okazało się, że O. pokochał 15 letnią 
dzieweczkę i w przeddzień samobójstwa 
wyznał jej listownie uczucia swoje; nie 
czekając jednakże odpowiedzi na list, w któ- 
rym nadmienił, że wyjeźdża z Sandomie- 
rza, w przystępie melancholii, jak wyrze- 
kła opinia lekarska, odebrał Bobie_ życie. 

Przy nieboszczyku znaleziono kartecz- 
kę, w której wyraził swoją ostatnią wolę, 
aby rzeczy jego przeszły na własność gospo 
darza, u którego ostatecznie mieszkał i 
stołował się w Sandomierzu. 

Pogrzeb nieszczęśliwego młodzieńca z 
pozwolenia władzy dyecezyalnej odbył się 
po chrześcijańsku na cmentarzu miejsco” 
wym, Cichemu i skromnemu obrządkowi 
dętą matka i siostra nieboszczyka, 
przybyłe z Warszawy, a takżej garstka liż 
szych znajomych i kolegów. 


X. 

Z Sandomierza korespondent nasz pi- 
sze. Dzięki roztropnej i energicznej działał: 
ności miejscowej władzy gród nasz w po 
równaniu złatami przeszłemi wygląda świą” 
tecznie ; wszędzie możebny ład i porządek: 
Powiększanie ilości latarni do podwójaej 
cyfry zbawi nas od ciemności, jaka dów- 
niej miasto, zalegała, 3 

Gdy więc widocznie władza powiatowa 
dba usilnie o porządki i wygodę, publi 
czną, czyby nie zechciuła zwrócić uwagi 
na konieczne urządzenie jeszcze dwóch 1a- 
tarni w ludniejszym punkcie miasta, na 


„gadmieściu Zawichostskiem, około domu 
ucha i około składu narzędzi og- 
od strony szosy do Zawichosta. 
ejscowości tej, krzyżuje się kilka u. 
„w clesmwości łatyo można być, przeje- 
chaty 2 dą bei obok ulicy przed kasą 
sy dwa głębokie odkryte kana 
tóre łatwo pieznającemu /miejsco- 
ci wpaść można. 
jlko dwie nowe latarnie od nieszczę- 
h wypadków boże a 4 RAS mogą, 
my pewni, że władza, zbndawszy 
cz, na miejscu, nie odmówj, słusznemu 
ju naszego ogółu. 
pla bezpieczeństwa miasta, uważamy za 
jązek zwrócił uwagę policyi na tylnią 
domu Minca przy ulicy Opatow- 
naprost ogrodu szpitalnego. W ru- 
tej, pełnej drewnianych przegródek, 
szkają liczne rodziny: izraelskie. Scho- 
i zużyte, galerya drewniana 
upadkiem. Wszędzie tu ciasnota i 
A. W razie pożaru, który już dwa ra 
tem miejscu się wszczynał, nikt z 
ju Minca z duszą nie ucieknie, 


Szydłowca otrzymujemy pismo na- 


jpierw muszę się zarekomendować, 

ikcya wiedziała z kim ma do czyż 
a tem 8amem czy uzna za stosowne 
jć moje nieudolne pismo, 


Oto jestem sobie poprostu majster kun- 
ii szewckiego, i tylko to wiem, że los 
sobie ze mnie igraszkę, gdyż osa- 
£ mnie na takim partykułarzu, jakim 
jasza mieścina, dał mi wielką cieka- 
ść do tego, co się na szerokim świecie 
A.że środki po temu, aby zaspo- 
Dić tę ciekawość, mam bardzo ograniczo- 
muszę różnych szukać sposobów, 
sobie dogodzić i dzieciom na moje 
ci fortuny nie szarpać, Pożyczam 
dobrych ludzi różne pisma i pisem- 
ua . tylko mam chwilę swo- 
0d pracy, Takim sposobem dostałem 
izcię Radomskę'*, w. której, wyczyta+ 
korespóndencyj i z naczęgo mia: 
pomyślałem więc sobie, czyby nie 


łać redakcyi) 7 
póki nie było kolei Dąbrowskiej, sta- 
owiliśmy cząstkę społeczeństwa, która 
nad sobą Opiekę ido której: choć 
promykjem przedziernło, się" do- 
dziejstwo oświaty i cywilizacyi. Dziś 
nie. 60 innego, kolej żelazna po= 
szła sobie bokiem a my zostaliśmy jakby 
m świśteń i ulegamy różnym ypływom 
dliwym, na które nie możemy nigdzie 
e: Jy i pomocy. Złodziejstwo i wo; 
wszelkie nadużycia tuk się u nas 
możniły, że nikt nie jest pewny 

ani w domu, ani w ddodse) 

z ie izracła tak nas wysystją, b jeż 
jie t nas tu sporo majstrów 
szeweł sdi pO E e se skór za 
ją sumę, ale wszystek pożytek i zysk 
z naszej pracy zabierają kij Rudzono 
lam abyśmy założyli swój sklep że skóra- 
i to nam się bardzo podobało, ale że 
siedzimy w kieszeni lichwiarzy więc ba- 
się, aby nas nie zniszczyli nasi dobro- 
lyby tak który z panów, co mają 
Slośyi u nas skład skór, to mo- 

jemu i nam byłoby dobrze. 
Jakie są mniej więcej nasze stoso 
L teraz przejdźmy do moralnych. 
ak oi Tyle lat mieszkam w tem 
eście i nie widziałem, żeby ktoś, kogo 
p. bliżej obchodzi, zajrzał kiedykolwiek 
o szkoły, żeby choć ciekawy był: czego się 
ci uczą z religii i przyszedł na roczny 
pis: To też młodzież rośnie beż 'posza- 
ia dla starszych, dla cudzej własno- 
ści a nawet Ula źmarłych, bo cmentarz 
niejscowy obrali sobić za miejsce igra- 
szk i swawoli. Żadna mogiła, żaden 
kwiatek, , nić ostoi 


Ale wolę przejść do stosunków towarzy: 
cja trochę weselej, choć i śmic- 


1 wpływać dodat. 
jedni na drugich, ale niestety, nie 


było napisać coś o naszych stosun- | 


— 3 — 


wszyscy są z jednej gliny, ph 
lang, wprawdzie trow gorę l EOKaRY! 
jk, NY falana, trochę lepszy od iłżec- 

go i próstą gli j at 
wyć możli” tą glinę, z której tylko cegła. 

A ja sobie nieraz myślę, jakby porcal 
wyglądała, gdyby tak mapozykład wy ozone 
cy nie ubrali jej w buty.4 trzewiki a kraw-. 
cy w suknie? 

— Oj Boże, mój Boże! toć my wszye 
Twoje dzieci, dlaczego wi f 
jedni nad dragichi © póżniej 

Ale już widać tak być musi a nie ina- 
czej, kiedy nawet ktoś tutaj podzielił ludzi 
na godniejszych i mniej godnych. Jednego 
dnia zaprosił do_ siebie samą śmietankę, 
a na drugi dzień mleko, Rozumie się, mlę- 
ko się obraziło i nie przyszło. 

Pomimo to_jednak bawią się ludziska 
dobrze, tańcują do upadłego, w kółkach 
swoich przyjmują gościnnie i serdecznie, 
czytają dosyć, w każdym domu prenume 
rują jakieś pismo, udzielając ich sobie wża: 
jemnie. 

A jaką orkiestrę doktór nasz wytwo- 
rzył! Rozumie się, z amatorów miejsco- 
wych i z okolicy. Orkiestry tej z przyjem- 
nością słuchać można. 

Nieraz po pracy, kiedy człek wyjdzie 
rozprostować stare kości nad wieczorem a 
trafi się właśnie na taki wieczór, muzykal- 
ny, to siedzę do północy zasłuchany i dusza 
oderwana od trosk życia powszedniego na 
skrzydłach cudnych melodyj biegnie w 
niedościgłe wyżyny, ż których wszystkie 
ludzkie tarapaty Nydsią się taką marno+ 
ścią, ża szkoda im poświęcać wszystkich 
starań i dążeń całego życiu 

A może kto przechodzący, gdy mnie zo- 
baczył siedzącego w takiej zadumie, po- 
myślały Ot szewczyna podpił sobie i do 
domu trafić nie może — nie przypuszcza- 
jąc,żoby w szewskiej głowie snały się pod- 


nioślejsze marzenia. 
Grzegorz Kupek. 
Majster fzowcki, 


o) m kraju. 


W Warszawie. Projekt założenia fabryki 


naj zegarków napotyka na_ trudne, 


znał u 
skiemu (I ; j ł 
„Lona*,— Dnia 26-go listopada, jak donosi 


jeficzyko! 


„Dniewnik Wsrszawski*; 85 panien ukoń- 
czyło. Instytut; Aleksandryjsko - Maryjski. 
Następujące uczennico otrzymały nagrody: 
Wiśra Brtel dostała złotą bransoletą; Marya 
Wójcieka_ wielką dyfrę złotą; duże medale 
złote: Julia Krotowska i Lucyna Majewska; 
duże modale srebrne: Zofia Tumańska, He- 
lena Kownacka i Ludwika Bełcikowska, 
Nagrody w książkach otrzymały: Stanisła- 
wa Lubińska, Elżbieta Brujewicz, Marya 
Konarztwska, Zofia Etingón, Lidys Parczew- 
ska, Bmilia. Chudzińska, Anna Piotrowska, 
Lidya Skarżyńska, Manefa Kaczarin, Marya 
Połczyńska i Walerya Szymańska, Po roż- 
dania nagród odbył się koncert a potem 
tańcó. Młodzież, biorącą udział w tańcach, 
stanowili ofieerowio pułków gwardyi kon- 
systujących w Warszawie, oraz studonci 
uniwersytetu. 3 

W Lublinie wo czwśrtek ubiegły rozpo- 
częło się losowanie młodych ludzi, powoła 
nych do służby wojskowaj.— "Towarzystwo 
dramatyczne pp. Dobrzeńskiego i Reckiego 
cieszy się tutaj, iiozgorszem powodzeniem. 

W Tomaszowie rawskim. Za staraniem 
kilku A przemysłoweów władza 
wyższa zatwierdziła w daga; sto 

onie kupców, na wzór istoicjącaj 

owi Na odbyłam w dni Ad-ym x. 
m. piorwężem zebraniu zgrowadzenia więk 
szością głósów wybrani żóstali: na starsze” 
go zgromadzenia kuptów , Adolf Augspacli, 
nA podstarszego żać p. dysław, Ospa. 

W Kielcach komornik przy zjeździe aę- 

jów pokoju p. P..eki, wyjechał, pozosta” 
fast preźóśa, w/któryni pigzć, że 
postanowił odobrać sobie życie z przyczy” 
ny niomóżńości póktydiw* wiórzytelności.—- 
o szędskcyi + „Gazety, Kieleckiej", zgłosili 
się włościanie z prośbą, o radę, ge mo- 
(gł mieścić chłopen' frzynastólóti « 
kazującego wiolkić zdolności rzeżbiarskię. 

W Kaliszu, jak donosi organ miejscowy, 
„Mazopę* Słowackiego grano, przed pusto” 
mi ławkami. 


Z nauki literatury i sztuki. 


W tych dniach opuściła, prasę powieść, 
mipisaia przez p. Beliksa Ehrenfeuchta p.t. 
„Na placówkach życia”, wyróżniona na 
konkursie „Kiiryera Warszawskiogo*, Ob- 
szerniejszą wzminukę © pracy utalontowa- 
| tego autora podamy we właściwym uzasie. 

„Głos* w ostatnim numerzć swoim po- 
"mieszcza bardźo cenną pracę p. t. „Byt ro- 
botników w eukrowniach Królestwa Polskie- 
go*. W prospekcie ua. r. 1889 fpismo to 
między innemi pisze 

„Trzeci "rok: istnienia pistia; które 0d- 
razu jasno zaznaczyło swój charakter, a 
następnie przebyło szereg prób ciężkich, 
świadczy dowodnie, że stanowisko „Głosu” 
zostało utrwalone, że nie jest on ufemery- 
onym płodom pomysłowości dziennikar- 
skiej, ale wyrazem pewnego prądu opinii 
publicznej. Pragugliśmy i pragniemy, żoby 
program nasz, którego zasadą naczelną jest 
„Ażnanie ludu za główny czynnik życia na- 
rodowego, był możliwie dokładną i szeroką 
formułą tego prąda, jaki wskutek warunków 
społecznych ogarnia coraz szersze koła na- 
szej inteligencyi, 

„Nie elilubiny się długą ich! listą, ale 
zato w chwili prób ciężkieh czytelnicy 
wGłosu* okazali nam tyle szczerego współ 
oaucia, tylo życzliwości braterskiej, że wę- 
sły, łączące ich z redakcyą pisma, zadzie- 
rzgnięte zostały, Stosunek ten do czytolni- 
ków pragniemy nie tylko utrzymać, sle i 
wzmocnić, pragniemy również, żeby pismo 
nasze było „głosem życia”, aby w związku 
2 ludźmi i ziemią rosła ta twórcza siła spo- 
łeczna, która ideo wciela w kształty realie.* 
-| „(iłos* jednocześnie z numerem prospek- 
towym.rózesłał czytelnikom swoim, „Zasady 
socyologii* Sponcera (zeszyt trzeci). 


Rozmaitości. 


SAI qrero 


late” ni da, 
rRkażnio nii nlii 


Pi, 4. 42957 FALLA 
Wiadomości polityczne. 
Wału brźbietia depósz,, jakie nade- 

szły iedziałek, 2-go grudnia w 

Pata przeszedł Śpokajle Manifostacya 

na ;część Baudin'a; odbyła się, poważnie, 

przy zasię piki fardescść 

Ścia munić miał mowę 

na pochwałę Baudin'a, jako Ly repu- 

bliki, i potępiał Bulanżystów. Ci ostatni 

nie jczyli w obchodzie. a 
Monarchia austro-węgierska obchodziła 

w niedzielę 40 letni jubileusz wstąpienia 

na tron cesarza Franciszka Józefa, Ż woli 

jego, obchód odbył się cicho; uświetniono 
rocznicę ZA fundacyami na cele dobro- 
czynne, albo naukowe i szkolne. Cesarz 

SAMI jił dzień niedzielny w Mira- 

mare, lubo ludy monarchii, szczerze kocha- 

jące swego monarchę, chętnie by mu za- 
pewne uroczyste złożyły dowody swego pra- 

"Z przywiązania, dA f 
Z okazyi ozterdziestoletniej rocznicy 

wstąpienia na tron panującego cesarza 

zad: „Journal de St-Petersb.* 
powiada, że wszystkie Dwory cenią AU 

mioty tego monarchy, 1 pomimo 10- 

Udać Mi preejedieość uacinym 
ai 5 u 

Riondkaka Józefa staraniom 0 
zachowanie dobrodziejstw pokoju swym 
poddanym pośród obecnych zumąceń. 

W. polemice z „Neue fr. Presse" oświad - 
Cza pNatoneł /«,że zadaniem potrój- 
nego pay lerza SARE 

iedaji się ani uprząt nawe! 

przeciwieństw, międzynaro- 
dowych "na możliwie najdłuższy przeciąg 
czasu. Kto 0d potrójnego przylmierza wy 
maga więcej, ten nie jest jego. przyjacielem. 

„Kóln, Ztę:* w polemice z „Pester Lloyd:* 

oświadcza, że austro-węgierski „liberalizm 

wygospodarownł zupełnie inie zdolny jest 
do rządów, kończąc zaś artykuł, wpada na 

„kreuzzeitung* za nietaktowne wystą- 


pienie przeciw osobie austrysckiego następ- 
cy tronu. „Voss Ztg:* zbija twierdzenia 


j wiedądskieł prasy, jakoby w Berlinie u- 
wa 


ino Austryę za podrzędnego członka 
trójprzymierza 

Krancuzki minister wojny, p. Freycinet, 
zamierza postawić w izbie deputowanych 
wniosek, żądający, ażeby w ciągu bieżą= 
cego tygodnia wziętym został pod obrady 
nadzwyczajny budżet ministeryum wojny, 
z powodu, że wzgląd na prawidłową admi- 
nistracyg" wymaga koniecznie załatwienia 
tej sprawy przed dniem 31 grudnia, Kosz- 
ta robót wykonać się jeszcze mających, 
wynosić będą 500 milionów nie zaś 912 
milionów franków, jak błędnie niektóre 
dzienniki utrzymywały. Axtylerya fran- 
cuzka wkrótce pomnożoną być ma o 16 
bateryj, celem zastąpienia w pułkach ar- 
tyleryj korpuśnej tych bateryj, które 
przydzielono do strzelców alpejskich, prze- 
zmaczonych do obrony granicy od strony 
Włoch, lub też wysłano na wyspę Korsykę 
i do Tunetanii. Postanowienie to, narobi 
wielo hałasu w prasie niemieckiej, która 
ję teraz wskazuje ze smutkiem, iż arty- 
lerya francuzka przewyższa niemiecką o 
kilkadziesiąt bateryj. 

4 Francyi donoszą, że hr. Poryża przyj- 
mując deputacyę rolników, w przemowie 
swojej do niej powiedział co następuje : 

„Ź każdym dniem jaśniej się pokazuje, 
że Wranoya nie odzyska swego dobrobytu 
i swej wielkości pod rządem republikań- 
skim, który oddaje kraj na łup wszelkim 
pożądliwościom  wyzyskujących ją ludzi 
ambitnych. Upadek rolnictwa narodowego 
wynikł niewątpliwie z licznych i różnych 
powodów. Wszelako pogorszyły złe obojęt- 
ność, marnotrawstwo i brak przezorności 
tych, którzy, ua nieszczęście kraju, zawia- 
dują jego majątkiem. Podniesie się on 
znowu w tym dniu dopiero, w którym mo- 
narchia wróci mu trwały rząd i zaufanie, 
poprawi finanse i przygotuje zmniejszenie 
ciężarów podatkowych. Francya odzyska 
nadzieję w dniu, w którym piecza nad 
jej losem powierzoną ie. uczciwym 

ludziom. Gdy powrócicie do domu, nie 
pozna domagać się, ażeby rządy 
kaaoj wierza zostały lndziom uczci- 
wym. Niech to żądanie będzie hasłem 
wszystkich dobrych obywateli.* 


ma wota protaiy | 


Z Berlina donoszą, że pogłoski o doj- 
mującej chorobie cesarza Wilhelma od- 
działały przygnębiająco na giełdę. W ko- 
łach wtajemniczonych utrzymują, że wedle 
opinii lel cierpiecie cesarza Wilhelma 
w uchu jest istotnie rakowatej natury. 

Ww WSZ aresztowano irredentystę, 
który udawał się do Miramar, prawdopo- 
doboie celem dokonania zamachu na życie 
bawiącego tam cesarza Franciszka Józefa 
w dniu jubileuszu 40-letnich jego rządów. 
Aresztowany jest głównym bersztem. 

Z Brukseli donoszą, że kongres robot- 
ników republikańskich w okręgu górni- 
czym Chatelet uchwalił rozesłać do wszy- 
stkich państw memoryał, wykazujący nę- 
dzę stanu robotniczego w Belgii i proszący 
o interwencyę, w przeciwnym razie bowiem 
wybuch rewolucyjny jest nieunikniony. 

W poniedziałek w Carnićres wykonano 
zamac reykch Na meetingu w Ne- 
vers antibulanżyści napiętnowali Boulan- 
gera, py” zdrajcę i przedstawiciela Bona- 

artych. 

Lj Na bankiecie w Nevers Boulanger powie- 
dział, że rewizya konstytucyi jest środkiem 
doutworzenia rzeczy pospolitej, której kon- 
stytucya byłaby nie według ministeryalne- 
go upodobania, lecz przeznaród opracowaną 
i uchwaloną umową społeczną. Taka umo- 
wa przedstawiałaby istotną rzeczpospolitą 
narodową. 

Ż Rzymu donoszą, że w łonie włoskiej 
ligi pokojowej wynikły niesnaski z powoda 
wydania manifestu, przychylnego dla fran- 
cuzów, a nieprzyjaznego względem Niemiec. 

Książe ichtanstala ofiarował Ojcu 
Świętemu księztwo swe na rezydencyę, na 
wypadek gdyby Ojciec święty postanowił 
opuścić Watykan. 


©dpowiedzi od iedakcyi. 


Panu Kar. Hog, w Radomiu. Dziwną Szan. 
Pan ma ję, do nas| Nie raczyłoś: Sza- 
nowny Panie zawiadomić nas, że zajmujesz się 
wydawnictwem na cel dobroczynny a żądasz, 
tebyśmy o tem głosili „urbi 0% orbi*. 

Bylem kupcowi. Jeżeli zgodzi się Szanowny 
Pań ni złagodzenie nisktóych , z chę- 
Gią spożytkujemyjw „Listach do DG 


Reklamy i Ogłoszenia. 


©r. Edmund Drewnowski. 

zamieszkał w Radomiu, przy uli 

skiej w domu p. Bełkowski 

Leczy choroby wewnętrzne, dziecięce i ko- 
biece. 


(o może reklama. 
XXIII. 


Dowcipne ogłoszenie p. Wróblewskiego 
w „Kuryerze Warszawskim” o wyrobach 
swój fabryki, jak nam donosi korespon- 
dent nisz z Petersburga, sprawiło tam 
wśród czytelników prawdziwą senzacyę i 
gwałtowny zapał do pierników, których 
przedtem nie znali prawie, gdyż, oprócz 
„wiażemskich*, niezbyt smacznych zresztą, 
Specyalnych pierników wcale tam nie ma. 
Dosklepu pani Ostaszowskiej zjawia śię pu- 
bliczność z żądaniami „„całusków”, „bomb* 
it. p. „utworów” p. Wróblewskiego, ale, 
niestety, otrzymuje odpowiedź, że... „Ca- 
łuski* w drodze. Pewna dama zupełnie 
poważnie „Gońca* p. Wróblewskiego trak- 
tuje, radaby go za prenumerować i wszy- 
stkich się pyta ile kosztuje. prenumerata 71 
reklamy tylko można powinszo - 


fozkład jazdy na kolei 
Lwangrodzko- Dąbrowskiej 
od dnia l-go (13-90) listopada 1888 roku. 


POCIĄGI | mbewy 
Z Iwangr. do Dąbrowy | ] ZRT „minuty _ 
Wych. z Iwangrodu | 11.20 rano , 12/08 w noc 
4 Radomia | 105 pop. | 230 w» 
1 e Bzina 2460 | 458 „ 
I r Kielo 401 7 | 658 rato 
przych.do Dąbrowy | 824 wiec. | 10% pop. 
Z Iwangr, do Bzina 
wych. x Twangrodu | 710 wiec. 
„. z Radomia | 962 , 
przychod. do Bzina|1134 7 
Z Dąbrowy do Iwange. 
Wych. z Dąbrowy | 9 
w,» Kielo 136 
„ Radomia | 426 
przych.do twangr. | 6 


Wych, 2 Bzina 508 rano 
»„. Radomia | 728 
przych. do Iwangrd. | 968 
Z Koluszek do Ostrow 
Wych. z Koluszek | 9,17 rano | 12,12 w noe 
m % Bzina 814 pop. | 515 ,, 
przych. do Ostrowca | 450 „ | 745 rano 


Z Ostrow do Koluszek 


Wych. z Ostrowca | 1240 pop. | 8/18 wiec. 
w, % Bzina 258 „ | 1218 w noc 
przych. do Koluszok | 659 wiec | 6,57 rano 


Godziny przyjścia i odejścia. pociągów Ozna- 
eżono podług czasu warszawskiego. 

„Wyżystkie powyżej wykarano osiągi na sta” 
oyach krańcowych: Iwangród, Dąbrowa i Ko- 
Muszki, komunikują się z pociągami dróg sąsio- 

ich 


Na odnogach pogranicznych: 


| tow. osob. | osobowy 


Austryjackiej. e 
Strzemioszyco odch. 1257 pop. 
Granica przychodzi |UB 


Granica odchodzi . 
Strzomieszyce przy. 


Pruskiej. 


Strzomioszyco odeh. 
Sosnowice przychod, 
Somiowico odehodzi 
Strzemieszyce przy. 

Z powyższych pociągów wszystki 
mó gałęzi do Grauiey, 4 w bezpośredniej komui- 
nikacyi z pociągami dróg austrynekich. Bex- 
pośrednia zaś komunikacya dla pasażerów przez 
Bosnowico dr, Iwangrodzkiej dotąd nie istnieje 
1 pazący sobie jechść na drogi pruska, pówia: 
mi 


fi kierować się na Dąbrowę iem, wycho- 
o godz $m. 85 w nocy. 


dzycym z Rador 


Ważne dla Panów właści- 
cieli ziemskich! 


4 


ZARZĄD. DRO! 
lwangrodzko 


GI ŻEŁAZNAJ | 
- Dąbrowskiej 


zdanie towarów w peł- 
zbożowe i paliwo mine- 
100 kilogr. (6, 1 pudów) 


lzie pobieraną W 
tacyi wysłania i tyleż na stacył 
Twangroda dla przesypania 
przestrzeni drogi żelaznej Iwangrodzko- 


5). z dniem 15 (27) grudnia r. b. wprowadza się nowe wydanie taryfy specyalnej 


rych stacyj drogi żelaznej Twangrodzko- 


BOKONIALNYGI 


OrAŻ 
Cygar, Pupierosów i Tytoniu 
z najlepszych fabryk 


Minor. Pisonastuzco 


przy ulicy Warszawskiej 
naprzeciw, cukierni W-go Woźnickiego. 


POLECA. 


NA ŚWIĘTA 


wszelkie 


"Towary kolonialne, Bakalie, 
Pierniki, Śliwki, Gruszki, 
Grzyby, Orzechy w najlep- 
szych gatunkach. 
Ocet i Oliwę wyborową. 
Sardynki, Cukier, Kawę, Mak 
Miód, Rodzynki, Migdały 
k=- Drożdże najlepsze *=a 
(ważne dla gospodyń) 
po cenach najniższych. 


Na święta! 


W dominium Bąków jest do zby- 
cia; pięć stogów siana, 200, korey owsa, 
200 korcy kartofli, ogier rasowy kasz- 
tanowaty, lat 5, zdatny pod Wierzch, 
"Tamże 2 buchaje do sprzedania. Pocz- 
ta przez Orońsk. 


BROWAR 


do sprzedania lub wydzierżawienia w llży 
nad rzeką Iłżanką. Wiadomość w miejscu 
lub w redakcyi „Gazety Radomskiej”. 


PIEKARNIA 


ze wszystkiemi wygodami i mieszkaniem 
jest do wynajęcia w domu Twardziekiego 
przy ulicy Warszawskiej, 


Jest do sprzedani 
bet narzędzi mierniczych : st ba 
warski z blatami, dyjoptra, bussola, libel- 
la, stangencerkel, i t. d. Wiadomość w 

Redacyi „Gazety Radomskiej: 


Koń kary, mały, 
dania za 25 rs. 
w Rynku. 


patyczek 
Potrzebny jest praktykant gospodar- 
ski. Bliższa wiądomość o warunkach 


ka 
przyjmuje 
wszelkie roboty, wchodzące w zakres tuale- 
ty damskiej i dziecinnej. Warszawska, dom 
W-go Twardzickiego — drugie piętro. 


4% powodu dzisłów fsmilijnych jest 
do sprzedania za przystępną ceng ka- 
mienica, dom parterowy i dwa ogrody 
owocowe z placami w. mieście Końskich, 
stacya kolei Iwan.- Dąbrowskiej Wia- 
domość na miejcu u W-go Szulca, $0- 
kreterza magistratu. 


Na Święta! 


WoODKI 
i Likiery 


z dystylarni J. Fuksa 


w Warszawie 


szczególniej likier Hżenedyktyn 
tejże fabryki, nieustępujący w dobroci za- 
ranicznym.) 


WÓDKI JEZIORKOWSKIE 
(Siwucha.) 


NH WW GD 


bawarskie lagrowe, najlepsze, na kufle i 
butelki — z browaru jego, renomo- 
wanego w mieście i okolicy. 


Sniadania na gorąco 
0raż 
Flaki w niedziele i czwartki 
poleca 


NANDBŁ WÓDBE 
P. KOŻMIŃSKIEGO 


za gubernią 
naprzeciw Nowego Ogrodu i Nowej Apteki. 
Handel Win i Towarów 
Kolonialnych 


L. Michalskiego 


otrzymął 
Winogrona Tureckie 
oraz konserwy 


i inne przetwory owocowe 
z fabryki Braci Perkowskich. 


7 uszanowaniem 


L. MICHALSKI 


M SWĘTI 


Śliwki duże, piękne, wy. 
borowe, zupełnie słodkie, 


funt 8 kop. 


Gruszki piękne, bardzo sma. 
czne, funt 12 kop. 


Mak, Miód wyborowy, Mąka 
najlepsza, sucha, 

a 
DROŻDŹŻA 
Pierniki, Orzechy, 
Oliwa t Ocet (najlepszy,) 


SARDYNKI 
puszka od kopiejek 24, 


SBWBY 


w różnych gatunkach 


MAKARONY. 


GRZYBY. 


BAZALĄAR 


i wszelkie 
Towary Kolonialne. 


WINA KATKAZNM 


i KRYMSKIE 
Księcia Z. A. Dżordźadze 
i. Zurabowa. 
CYGARA, PAPIEROSY 
Tytonie najlepszych fabryk 


poleca 


HANDEL WIN 
i Towarów kolonialno- 
spożywczych 


P. Koźmińskiego 
za gubernią 


naprzeciw Ogrodu nowes” 
1 Nowej Apteki. 


